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KURIER
2. M a r c a . —  Rok  1838.  

P ią t ek .

W A RSZA W S I i i59. Ju t ro ,  S» h u n e g u n d a .

D*ia i w każdy P i ą t ek  wc i ągu  wielkiego po-
Ru, odbywać się będzie  Nabożeńs two P a ss ji  w
ko a°sciotacb X X . B ernardy nów  i D om in ikanów . 

Ogłoszono  post anowienie  N. PANA wydane 
• 31 Sty:  (12  Lut : )  r. b. , , Udzie lamy niniej -  

®*em Naszemu Jene ra ł -Ad ju t an towi ,  Jenera ł - ,Łej -  
^n,a u to w i Józefowi R au tenslrauchow i , Cz łonku -  

Rady Admini :  Naszego Króles twa Polskie-  
§°> Za p r z e sz ło  40 - l e tni ą  s ł użbę ,  pensj ą z wła-  
*C|Wych funduszów, w ilości z ł .  44 ,670  rocznie 
' d o  śmierci .  Pensja ta l iczyć się ma od d.

( Łut :  (1 Mar:)  r . b .  i zastępować będzie do- 
1'ulii J en e r a ł  R au tenslrauch  w czy nnej  s ł użb ie  
!'°Zostanie, t e r aźn ie j szy  żo łd  iego ze S ka rb u

aszego Króles twa Polskiego pob i e r any . “  —  
. ank Polski podaje  do powszechnej  wiadomo- 
Scs  iż przy  dope łn io nem  wczoraj  w obec Koin- 
t*',Ssji umorzeni a  d łu gu  kra iuwego,  Deleggwa-  
J'0o° * Kommiss j i  Rząd:  P r sych : - i Sk a rb u ,  i 

°1 nonaocnika domu  handlowego S. A. F raenhcl, 
P’ddicai icin losowaniu Ser j i  Obl igacj i  udzia ło-  
* ł c'h i  pożyczfki 42 mi l jonowej ,  następujące 
” n<nera Serj i  z k tó rych  Obl igac j e  udzia łowe 
0 logowania szczegółowego w d. 3 ( 1 5 )  Mar-  

b. na leżeć  maią,  wyci ągni ę t e  zos t a ły :  
11 47, 58,  1 10, 1 15, 132, 152,  278,  280,  298,

33
539

», 417,  423,  471,  489,  492,  495,  526,  533,
562,  583,  597,  606 ,  623,  625,  627,  661,

ę 54, 689,  698,  772, '  827,  841,  907,  913 ,  926,  
, *5 ,  9 0 5i 9 79 t o s i ,  983,  1028,  1056,  1069,
{“ ' 3,  1105,  1155,  1 183,  1205,  1363,  1419,
{*"3,  1481,  1503,  1509,  1519,  1604,  1608,
- 3 2 ,  163S,  1690,  1716,  1727,  1760,  1822,
182G, 1839,  1903,  1934,  1959,  1961,  1962,
*969,  1990,  2026 ,  2038,  2077,  2105 ,  2139 ,
£ ' 6 2 ,  2185 ,  2257 ,  2263,  2268,  2295,  2310,
£ “ 19, 2331 ,  2332 ,  2341,  2354,  2398,  2399,
*4dS, 2429 ,  2 4 3 3 , - 2 4 3 5 ,  2439 ,  2454,  2462,
^ 9 3 ,  2545,  2560,  2562,  2579,  2602,  2638,

2653 ,  2670 ,  2688 ,  2696 ,  2798 ,  2804 ,  2824  
2893,  2920,  2935.  Radca  Stanu,  Prezes 
how idzki.  Sek re t a r z  J enera lny ,  'Łubkowshi. —  
N ad es ł an a  wczoraj  oko ło  pó łnocy  sztafetą  wia­
domość z K rakow a, oznajmia,  źe z powodu d e ­
szczu woda na W iś l e  pod K rakowem w nocy
na 28 z. m. p r z y b r a ł a  nadzwyczajnie .  Wczo ra j
wysokość wody na Wiś l e  pod Wa i szawą  b y ł a  s tóp
4 cali 8. —  JP.  A rm and  D i‘s E tangs  (Deze t anż )  
Prof essor  igzyka franc:  z ł o ż y ł  wczoraj w R eda .  
kcj i  Kur j c r a  z ł .  54 dla Jn s ty tu tu  moral :  zanie:  
dzie:,  Iegowane dla ubogich przez ś. p. Profes-  
sora Augusta  B ernarda . Z łożono  oraz dla S t a r ­
ca bez r ęk i  z ł .  1 gr .  4 wygrane  w wista.  —— 
W y s z ł y  z d ru k u  42 i 43ci  zeszy ty M uzeum  
Domowego  z rok  u zesz ł ego;  znajduie się w n i ch :  
Opisan ie  Lizbony;  Zarys  życia i pism Pani da 
Sta td;  Karawana  kup iecka  w północno wscho: 
Sybe r j i  ; Do b ro cz y ńc y ,  powieść f i lozoficzna;  
P r zygody  pewnej  rodziny angie l ski ej .  B raku -  
iące ieszczo zeszyty d ruku i ą  się,  i bez zawodu 
zostaną doręczone  P renum era to r om.  Zeszy t  I s zy  
Muzeum Dom:  z r oku  b. za Styczeń,  wraz  z do- 
da tkowem do n iego p ismem C zy ta n ia  p rzy to ­
mne. wyszed ł  także ,  a zeszyt  za Lu ty  wyjdzie  
w końcu b ieżącego tygodnia.  Muzeum w r .  1838 
wychodzi  w wie lk im formacie  in ok tawo na pię­
k n y m  papier ze .  Zeszyt  I szy  ozdobiony iest  r y ­
c iną  ś. p. Zuzanny  z Red lów W ilc zy ń sk ie j,  i 
obe jmuie  zajmuiący zarys  cnot  i życia tej za­
s ł użonej  Ochmis t rzyn i .  Jnnc  a r t y k u ł y  są : Salon 
Cesarzowej  Józef iny;  W ra ż en i a  pod róży  pr zea  
A l : Dum as; Cud  wScwil l i  (poezja) ;  N ow ed z i e ł a .  
W  zeszycie Czyt ań  p r zy j emnych  iest powieść a
wieku Ludwika  XIV,  pod tyt :  C/iarnillauł.  .
N o w y M a zu r  na for tepjan ,  kompozycj i  Ba ­
rona  J.  Alfonsa de f io p p i j , of iarowany swoie- 
rnu s t ryiowi  J W .  Baronowi Jan: J e r ze mu  de  
K o p p ij,  Panu na Kra jn i e  i O b o r sk a  ( w S z l ą -



sku  do lnym) ,  i g rywany  w t ea t r ze  Ro zma i to ­
ści i t .  p. ,  ies t  do spr zedan ia  wraz z daw n ie j ­
s zym Mazu rem kompozycj i  tegoż,  z d e d y k a ­
cją J W .  J en e ra łow e j  da F en cz  (Fans hawe) ,  w 
s k ł a da c h  muzycznych  G. Sennewa lda  p rzy  u- 
licy Miodowej  i u P ie t rzykowski ego  i Mar -  
szyck iego  w pał acu l i ra :  Zamojsk i ego,  exe m-  
p la rz  po z ł .  f ;  oraz wyjdzie  w tych dn i ach  no ­
wy Mazur ,  of iarowany wir tuozowi H e n z e l t .  —  
W e d ł u g  Taxy  na b. mies i ąc  Marzec ,  ma się 
p ł ac i ć  w Warszawie  funt  mięsa  wołowego gr .  
12, k rowiego  lub zb u k a :  g r .  I I ,  w i eprzowiny 
ze skó ry  gr .  I I ,  schabu gr .  9, c ie l ęc iny gr.  1 0 . — 
( Art .  nad. )  Wyczy t aws zy  w Kur j er ze  N r  4 4 ,  
źc przy rogu ulicy Bie l ańsk ie j  i Senator sk ie j  
są P i ia iv k i  dobre  i tanie,  a po tr zebu jąc  p o s ł a ­
ł e m ,  zkąd  p r z y b y ł  S u b j ek t  i z z u p e ł n e m  mem 
zadowoleni em p rzys tawi ł  mi 20  p i iawek,  a gdy  
go p y t a ł e m  się o należność,  oświadczył ,  ż e ł ą -  
cznie z ' f a t y g ą  3 godzinną,  z ł .  3 gr .  10, a z a ­
tem prze s ta ł  na 3ciej części iak dot ąd  w po ­
dobnych  porach p ł a c i ł e m  innym;  z tych p r z y ­
czyn r ek o m en du ię  osobom int ereSui ącym o taką  
dogodność .  P a w l i k o s k i  Obywa te l .  —  Wczora j  
Lubown icy  mu zy k i  by l i  c iągl e zadowoleni  z 
p rzeds tawieni a w w ie lk im  Tea t r ze  opery  W ł o ­
s z k a  w  .A lg ierze ,  i p r z yw o ł a l i :  JPann ę  Józe­
fę T u row shę ,  oraz JP.  S to l p e g o . —  Po d ł u ­
g im  odpoczynku ,  wczoraj  P. D j u p u i  znowu 
d a ł  widowisko herku lesow e  w dawnym T e a ­
t r ze  Rozmai tości .  Szczególniej  wezwanie P r z e ­
woźn ika  F a h la , znanego w Warszawie  za ie- 
dnego  z s i lniejszych,  b y ł o  p r zy czy ną  l icznego 
zebran i a  się widzów.  Za ukazan iem s i ę  obu 
walczących,  n i ek tó r zy  z Publ iczności  Zaczęli iuż 
pową tp iewać  o przewadze  P. D j u p u i , iego p r z e ­
c iwn ik  wyższy co do wzrostu,  z począ tku  o k a ­
z yw a ł  t akże  pozo rną  wyższość s i ły;  a t t ak  b y ł  
w yk on an y  śmia ło  i widocznie z z apa łem,  pa so ­
wan ie  się, obu b y ło  d łuższe ,  niż wszelkie d o ­
tychczas  widziane ,  ze wszech s t ron  dochodzi ł y  
do ich uszu ok rzy k i  zachęcaiące,  ale ,P. D j u ­
p u i  i t ym  razcin został  zwycięzcą,  twarz iego

uśmiechnęł a  się na widok pokonanego  p rzec i '  
w n i k a ,  k tó r y  b y ł  może iego najgodni e js zym 
rywalem.  P . D j u p u i  p o w a le n ie m  P. F a h l a z w a -  
l i t  z s iebie  wszelki e no twa rze ,  i akoby  się u- 
l ą k ł  wyzywaiącego.  Publ i czność  wynag radza jąc  
us i łowania  P. F a h la ,  zaszczyci ła  go przywo­
ł a n i em ,  a zwyciężony zaw o ła ł  do obe cnych :  
, , Ni ech  się iuź n ik t  nie porywa,  sko ro  iam go 
nie  pokonał!*1 Świadectwo to chlubńi ejsze  iest 
dla P. D j u p u i  n iż  wszelkie i nne  pochwały .
—  ( Ar. na. )  W  dn iu  25 z. m. w dob rach  W o j ­
sł awice  gube r :  Lubel : ,  wśród l icznie z eb ranych  
fajnil ji  i p r zy j ac ió ł ,  o d b y ł  się świe tny ob rzęd  
zaślubin Hrabi anki  Aloizy P o lc t y ło ,  z J W .  T y t u ­
s em  W o jc ie c h o w s k im  Oby  wate lem tej gubei  nji.
—  W  dn i a  20 z. m. w dob rach  dziedz icznych 
swego zięcia G ro d z ie c  w powiecie O lku sk im ,  
opatrzojny śś: S A K R A M E N T A M I ,  z ak ończy ł  
d łu g i e  a p e łn e  cnot  życie ,  J ó z e f  J a n  Mepn-  
m u ce n  U r a b ia  W ie lo p o l s k i ,  ostatni  w prostej  
l inj i  z G o n z a g ó w  M a r g r a b ia  M y s z k o w s k i ,  zo­
stawiając i cdną tylko có rkę  za J ó ze fe m  Tiontar 
n im , i po 40s to-ki l ko le tn i em najszczęśl iwszem 
pożyciu w smu tku  n ieu tu loną wdowę z H ra b ió w  
B ie l iń sk ic h  rodu.  W c i ą g u  życia swego wyla­
ny  dla d rug i ch ,  odmawiai ąc  sobie nawet  p r zy ­
jemności  życia,  og r om ny  swój ma ją t ek  rozda ł  
między  l icznie w czasach pomyś lnych  otacza­
j ących go pr zy i ac ió ł .  O zdo b io ny  o rd e r em  S. 
S t a n i s ł a w a  I kia. ,  p ias tował  on za Xiestwa 
W  arsz:  rozmai t e  pub li czne urzędy ;  powołany 
przez  Rząd  Ąust r jaęki ,  pod k tó r ego  b e r ł e m  
zna jdowa ł  się c a ły  iego mają t ek ,  zniewolony 
b y ł  z ł  o z Y e u r ząd  Sędziego Appel lacyjnego,  i 
odtąd  w domowem zaciszu naukom oddany,  spo­
kojne  pędz i ł  życie .  Wiadomość  o i ego  zgonie 
obudzi  w nioiednern sercu wdzięczność za d o ­
znane dobrodzi e j s twa  i pamięć  dawnej  przyj aźni .

Mamy na ięz.yk polski  p r ze łoż on ych  z o ry g i ­
n a łu  ro s y j s k i e g o  wiele poezj i  a szczególniej  
Baiek K r y lo w a ,  s pr awia i ących  powszechne za­
dowolenie  iako twór  ienj alnego Poety.  Dnia  14 
z. in. w Pe t e r sburgu  u toczyście  obchodzouo 70lą
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P A v *'0^ ®3'c ' a Autora,  i w t ymże  dn iu  N.
2 r aczy ł  go ozdobić o r d e r em  Ś. S ta n ia ła -  

^ i  kla:^ Na uczcie zg romadzone b y ł y  dostoj ­
ni So Ĵf> spe łn io no  z z a pa ł e m  za zdrowie sol e­
ni* * o la z s t osownemi  wyrażeni ami  życzeń i po ­

wałami tak szczytnego ta lentu.
N ie m c y . —  Król  H a n o w e rsk i  osobiście z aga i ł  
s i edzenie  stanów, i w mowie  z t r onu  oświad- 

* >  r ządzi ć  będzie ukocbauy in  L u de m 
ed ług  p m w  i ustaw,  i poda pod rozwagę sta.  
? w p ro i ek t  nowej us t awy zasadn icze j ,  oraz 

->ie p ro i ek ty  do p raw w ważnych pr zedmiot ach,  
j ' ' y *  ril.tru. u m a r ł  Andrzej  ł ia m in , mai ąc  lat 

**• O d b y ł  7mio- l e lni ą  wojnę w p u łk u  huza- 
ożen i ł  się razy 5, a z iego 2 5 e i u dzieci ,  

"'[ile nic p r zeż y ł o  ojca, na jmłodszy  syn u m a r ł  
‘ d roku  życia.  Oprócz  nieco nadwerężone-  

Ue Sfnct la> wszcll4i c >ego s i ły  f izyczne i moral -  
e> u t r zym a ł y  sig do ostatniej  chwili .

l i >*zpcinjn. —  J e n e r a ł  G crge  wswoiol;  rap-  
‘>l taeh o b i twie  pod f ła lm a s e d ą , podaie s t ra-  

J  Jz. lbelistów na 2 ,000 ludzi .  — S k a r b  por tu-  
| a *k * z u o w u iest w sm u tn ym  stanie.  — fiaron 

0  - 1 / c g r  r u s z y ł  do H o r d o w y . — Dz.ienaik po- 
j( .T!ny wychodzący w L o n d y n ie ,  uznaie wszel- 
j ,le nadzis ie  wzgl ędem in t e rwenc j i  w spr awie 
^ s*pań: za wcale p ło nn e .  —  E s  p a r  te r  o zarny- 
^ H Opuścić wszystkie  stanowiska nad brzegami  
Z0 E b r o .  — J e n e r a ł  S 'anz  śoiga Kar l i s lów 

id ą c y c h  pod rozkazami  Bazyl ia G a r c ja . —  
'Uawia się pog ło ska o zb l i żen iu  się D o n  
'e h a łą  do. Por tugal j i .

^ ]PrancJ a - —  Hr ab i na  S z o a z t l  Me.) Autorka  
u dzie ł ,  r oz s t a ł a  sig z t ym świat em.  —  Rze-  

b ' k' *e F r anc j l nadzwyczaj  w ezb ra ł y .  —  Nieda-  
^  ” łr ii s p ł o n ę ł a  bs rdzo znaczna przędzalnia .  
i*ił m ‘ 7‘aPa,H  «i? dom w M ą m ed i, i za-
s>|) Zwaliskami ma tk ę  wraz z dz iec ięc iem no- 
H o /0'"  na r f ka  —  Roz te rk i  m iędzy  R e lg ją  i 
t ę- a tld ją  są iuz w całości  z a ł agodzone ,  i z 
Uli , n ' J cz7 n3 ko rpus  obse rwacy jny  nad gra-  
po'i'} b r l g i c ką  nie iest więcej po t r zeb ny .  —  

lcJ» Pa ryzka  została znacznie  powiększoną.

—  P. Mordoche  Dawid A m a r  I z r ae l i t a ,  dawniej  
c z łonek  r ady  municypą:  w A lg ie r z e ,  został  mia­
nowany p r zybocznym Ad junk t eu i  Bu rmi s t r za  
t egoż  miasta.

R o zm a ito ś c i .—  W  R erlin ie  pope łn ion o  k i l ­
ka k r adz i eży  r zadk i ch  w sw ym  rodzaiu.  Mi ę ­
dzy innemi  oko ło  wieczoru wybito s zybę  w 
warsztacie z egarmis t rza,  i porwano mu z p r zed  
nosa s zka tu ł ę  z 8 z ł o t emi  cyl indrami .  Z e g a r ­
mi s t r z  chc ia ł  pobiedz  za z łodzi ejami ,  lecz z na ­
l a z ł  drzwi  z d rug i e j  s t rony zamknię te ,  a t y m ­
czasem pierwsi  nmkngl i  z zd ob yc zą .—  Rząd 
w L r  fu r c ie  zwraca na to uw agę ,  że zmoczone 
pis tony ustawione na piecu dla wysuszenia,  sa­
m e  się z apal i ły ,  i przes t rzega  aby nie  zostawio­
no bron i  z pis tonami przy  p i ec ac h . —  S tudenci  
ber l i ń scy  odbyl i  i  z. m. szl ichtadę humor ys t y -  ■ 
czną w rozmai tych  kost jurnach.  YV p ie rwszych  
sankach s i edziały same Damy  (p r zeb ran i  m ęż ­
czyźni ) ,  w 2gich młodz ież  w szlafrokach i szlaf­
my ca c h ,  w 3 cich młodz ież  ubrana i akby  w fe­
c ie ,  a ua nk mo w e  panta lony i kapelusze s ł o m i a ­
ne dziwnie się od b i j a ł y  p r z y  z imnie  12tu stopni." 
—  M ahom et, z j edn a ł  sobie z a s łu gę  p rzez  swo- 
ią względność  dla kobiet .  , , Obchodźc ie  sig 
wzgl ędni e  z kobie t ami ,  z w y k ł  mawiać,  one s ą  
stworzone z k rzywego  żebra;  ż eb ro  iest k r z y ­
wą kością,  a jeśli zechcecie gw a ł t em ie spi*o- 
s l ować,  tedy  ono się p r ze ł amie .  Obchodźcie  
się względnie  z kobi et ami !41 Dowcipnie ,  a co 
większa,  po l u d z k u ! — Jak dalece dob re  powo­
dzenie  zmienia  sposób myślenia i postępowania 
nawet  zwyczajnego cz łowieka ,  można poznać z 
dowodu przytoczonego  przez pismo genewski* .  
Pasterz szwajcarski ,  znany ze swoiego i n t r a t n e ­
go handlu  mlek i em,  zbudował  n iedawno  wy­
kwin tną  willę w miejscu swoiej  dawnej  chaty.  
Od tego czasu zmien i ł  się z u p e ł n i e  iego s k r o ­
m ny  t r yb  życia,  o w swoiej dumie  k a z a ł  nawet  
schody pawilonu codziennie  umywać mleki em.
—  M i e s z k a ń c y  d o m u  p r z y  u l i c y  S z M o l  w P a r y -  
ia, zostal i  p r z e r a ż e n i  w y s t r z a ł e m  p i s t o l e t o w y m ,  
p o c h o d z ą c y m  a k o r z e n n e g o  s k l e p u  P.  L e js tn e r .
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Zn o tworzeni em drzwi  znaleziono oc h m i . t i / y -  
n ię  Pana L.  r oze i sgn iouą  i i i  ziemi;  a iej far ­
tuch leszcze s ię pal i ł .  P a n u (L. często b r a k o ­
wało  p ien iędzy  uzbieran ych w szuf ladzie,  a ehcąc 
wy kr yć  złodzi eia ,  u r ządz i ł  w niej  kruci cę ,  Ittó- 
r aby  mo g ł a  wystrzel ić za nieostro?,nem otwo­
r ze n i em  szuf lady.  T ak  sig s t a ł o ,  lecz k ruc i ca  
by In ś lepo nabi tą ,  a z ł apana  z łodz ie jka  p r zywro ,  
cnna do przytomności ,  zos tała  odp rowadzoną do 
więzienia dla odpokutowania  za swoią chciwość.  
—  Właśc i c i e l  domu w B r u x u l l i  z a s ka r ży ł  swoie- 
go lokatora ,  źe w nocy bi ie w bębny-, tak iz 
spokojność mie szkańców przez  to iest  zamie-  
li z a n o skarżony  odpowiedzia ł ,  ?,e nie wic czy 
iest zabronionein dawać konoe rty na bębnie ,  i 
Ste nie wie czy by u l eg ł  karze,  g d y b y  mu za­
chcia ło  się wy konać  uwertur ę  z opery  S r o k a  z ł o ­
d z i e j ,  w k tór e j  24 doboszy biie w bębny .  Sąd  
o d ło ż y ł  na k i ika dni wydanie  w y r o k u . —  Przed 
k i l k ą  dn i ami  na p r zeds t awien iu  danem w C y r ­
ku  o l imp i jsk im  w Re//, s koczy ł  w ś rodek c y r ­
ku  cz łowiek uzbroiony pis toletem,  z początku 
z.dawał się grozić ieźdcowi przi  dś tawiaiącemu 
rol ę N a p o le o n a ,  a potęgi  publiczności .  , ,To  
war ja t !“  k r z y k n ą ł  i eden  z obecny cli, rozbroio-  
no napas tn ika  i okaza ło  się, i e  ies t  istotnie 
zb ieg i em z domu warjatów.

f ta Gazetę P o r a n n ą  p r e n u m e r o w a ć  tri U z na w K a n ­
t o r z e  G ł ó w n y m  w z abudowa nia ch  s t a rego T e a t r u ;  w 
h a n d l a c h :  J P .  h e t r eh en  p r zy  ul: Dług i e j ;  J P .  PrytTke 
p.  u. S ena t or sk i e j ;  J P .  W o j c z y ń s k i e g o  na T ł o i n a -  
cUiein; J P .  Sc h m i d t  p. u.  E le k to r a l n e j ;  J P .  Schmi dt ,  
p .  u.  Gr an i czne j ;  J P .  Ma l in i aka  p. u. k r ó l e w s k i e j ;  
J P .  B r u d k o w k o w s k i e g o  p. u. Nowy- świ a t ;  w B i u r z e  
P o r u c z e ń  p. u. k r a k o w s k i e  Prz edmi eśc i a ;  w Biurze  
Zleceń  p. u.  W i e r z b o w e j  Mr 473 lit: C.  P r e n u m e ­
rata mies ięcznie  w j n o s i  z ł p .  4, kwar t a l ni e  z łp .  12; 
na  p r owi nc j i  t y l ko  k wa r t a l n i e  z łp .  20.

P RZ Y1 EC HA L1  do W A R S Z A W Y .
R v x  Stani :  Dzie:  z Praź tnowa;  S ku l s k i  Hen:  Dzie:  

z K ą  cina;  Wi el u  l i ń s k i  J a n  l )zie:  z k o ń s k i c h ;  Ma ko-  
m a s k i  J a n  I)zie:  z T u i  k o n  ie; Giń .-ki Grze:  Dzie: .

D O N I E S I E N I A .

li toby miał z J W W .  lub W W .  Dz iedz i ców DO­
BRA w bliskości Warszawy o inil 6 lub 7 odległe, w

b l i skośc i  d rog i  b i t e j  szosse p o ł o ż o n e ,  z k i l ku  F o l ­
w a r k ó w  z ł o ż o n e ,  o p a t r z o n e  w g r u n t a  do b re ,  ł ą k i ,  

tpas tevvniki  obt i t e ,  z dos t a teczny  p a ń s zc z y z n y  sprzę* 
ża j uą  i p i e s z ą ,  n i emni e j  P ro p i n a c j ą ,  bać  po pr awe j  
lub  lewej  s t r o n i e  W i s ł y ,  do wy dz i er żawi en i a  od S. 
J a n a  r.  b. lecz bez  żad n yc h  i n w e n t a r z y  i Narzędzi  
g o s p o d a r s k i c h ,  r ów n ie ż  i ma s zy ne r i i  G o r ze l n i an yc h  
i b r o w a r n y c h ;  r aczy  a ns z l ag  s t anu swych D ó b r ,  z 
dos t n t ec znem wyj aśn i en i em i w s ka z a n ie m o p ł a t y  p o ­
d a t k ó w ,  t udz i eż  r oczne j  dz i er żawy ,  p i ś m ie n n i e  się* 
z g ł o s i ć  n a  k osz t  o d b i e r a n e g o  do d"oinu Ner  1856 
p r z y  u l i cy  Z a k r o c z y m s k i e j ,  na 2gi e  piąt r i)  od  ul i cy 
Ko nwi  k t o r s k i e j  do W.  Kohi sdor f .

P od p i s a n y  zawi ada mi a  p o t r z e b u ją c y c h  Ó-  
Kl K N . I N S P E K T O W Y C H ,  iż ma p e w n ą  i lość g o t o ­
wych  do zbyc i a  za u m i a r k o w a n ą  cene;  p owy ż s ze  o-  
k n a  są  od r o k u  z r ob i on e ,  p r zez  co są r amy  suche i 
z k i t em m o cn o  zas chni ę t ym.  Mi e sz k a  p r zy  ul icy P o ­
dwal  Nr  527 w p r o s t  P a ł a c u  W .  D y z m a ń s k i eg o .

Tom asz G ellert S zk l ar z .
T r z y  lub 4 P O & O I E  na dole,  z K U C H N I Ą , D R W A L -  

N I Ą i P I W N I C Ą ,  do najęcia k a ż d e g o  czasu p o d  Nr  
1829 / 30 ,  p r z y  u l i cy  Z a k r o c z y m s k i e j .

O S O B A  iadąca w t ych  dniach E x t r a p o c z t ą  p rz e z  
Ki iów,  Odes sę  do K r y m u ,  może  za b r ać  na ws p ó l ny  
k o s z t  Osobę;  w i ad o mo ś ć  w D r u k a r n i  Kur je r a .

F R A N C U Z  r od owi t y ,  g r u n t o w n i e  swój  i ezyk zna-  
i ący ,  s z l ache t nego  w y c h o w a n i a ,  w i ek u  ś r e d n i e g o ,  
zd o l ny  p r ow a d zi ć  m ł o d z i e ż  p e d a go gi c z n i e ,  zna jdz i e  
ob ecn i e  umi es z cz e n ie  s to s owne  p r z y  u l i cy  Nov. y 
Świa t ,  u  J n s p e k i o r a  S z k o ł y  O b w o d ow e j ,  Nr  1290-

Dziś  r an o  z i mn a  s t op n i  1. W c z o r a j  w p o ł u :  c i ep ł a  4.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  3 r az  Dtlarja c zy li  3 

epoki.
Dziś  w K a w i a r n i  na  r o g u  ulic Bie l ańs k ie j  i Tł<5- 

m a c k i e g o  w d o m n  L i lp op a  Nr 600,  f ami l j e  H a u zcr  
i DJiitreitev  g r ac  i śp i ewać  będą od g o d z i n y  5 do 10.

Dziś  w Ka wi ar n i  o b o k  P oc z t y  w d o mn  B a ro k a ,  
fatrnlja P ro tz in  g r ać  i śp i ewać  będzie  od  godz i :  5 do 10.

Dzi s  w Ka wi ar n i  p r z y  u l i cy  Mi odowe j  w d o m u  
W g o  G r a b ow sk i eg o ,  g r ać  i śp i ewać  będz i e  fami l ja 
P ro tz in  od g o d z i n y  5 do 10 w wieczór .

Dzis i i u t ro  fam i I je Hessscn i fla g ę  nrnaj ster  g r ać  
i śp i ewać  będą  od  god z i ny  6 do 10 vi ieczor  w H o ­
telu P o l s k i m  w Kawi ar n i .

Ju tro  u fto g a skieg o  p rz y  u lic y  D łu g ie j N r  550, 
Ś NI ADANI E:  O k o ń  z i a i a : , ’S z c z u p a k  z sos:  chrzan: ,  
K a r a s k i  z musz t : ,  S t o k f i s z ,  Pros i ę ,  Pi«czeń woło :  z 
mas ł :  s zc z yp i or : ,  Z up a  g r zy b :  i Rosó ł .  K O L A C J A .  4 
Zaiąe ,  K u r o p a t w y ,  P o t r a w a , R y b y  na z i mn o  lub  gorąco.


